KURIER WARSZAWSKI 


JE 157. Jutro, 


Czwartek. 
Dnia; 1 (19) Czerwca 1856 Roku. 


Przez Ukaz CrsaRski do Kapituły Orderów, z d. 13 
Kwietnia, NAJMIŁOŚCIWIEJ mianowany został Kawalerem 
Orderu Śgo WŁOpziMIERZA kl: Hlej, Pomocnik Deżur- 
nego Jenerała Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, Jenerał-Major Orszaku JEGO CESARSKIEJ 


' MOŚCI Gerstenżwezżg, ze względu na odznaczającą się, 


na b 


gorliwością służbę i prace, osobiście J. G. MOŚCI wia- 
dome. 

Tymże Orderem zaszczycony został, w dowodzie 
szczególnej łaski J. €. MOŚCI, poddany Austrjaeki, uczo- 
ny orientalista Hammer. x 

Mianowany został Kawalerem Orderu Sgo STANISŁA- 
wA kl; Ilej, Marszałek Powiatu Czerkaskiego, Radca 
Kollegjalny Zaleski. i 

Przez Najwyższe Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW- 
SKIEJ MOŚCI, posunięci za wysługę lat: z Assessora Rollegial- 
nego na Radcę: Dworu: Członek i Rassjer Komory Cel: Pepłówek, 
Ławdański, ze starszeństwem. — Z Radcy Honorowego na As- 
sessora Kollegjałnego : Dyrektor Komory Cel: Krzeszów, Wit- 
kowski, ze starszeństwem. — Z Sekretarza Kollegjalnego na Rad- 
ce Honorowego : Młodszy Rewizor przy Banhofie Drogi Żelaznej 
Warszawśko- Wiedeńskiej, Brandel, ze starszeństwem. — Z Se- 
krelarzy  Guberujaltych na Sekretarzy Kollegjalnych : Sekretarz 
Romory Cel: Nieszawa, Moniuszko, i Buchhalter i Kałkulalor 
Opłat Komory, Cel: Pyzdry, Świątkowski, ze starszeństwem. — 
Z Regestratorów Kollegjalnych na Sekretarzy Gubernjalnych: Se- 
kretarz Kancela: Naczelnika Zawichost: Okr: Cel, Markowski, 
i Pisarze: Komory Gel: Dołhobyczew, Olszewski, i Piz komór- 
ka Gel: Chorzele, Jachimowicz, ze starszeństwem. — Na Rege- 
ktrdtorójn: Jiollezjaloych +=Płómacze. Komór Celtych 5 Praszka, 
Wagner, i Nieszawa; Zubrzycki; Pisarze Komór Celnych : War- 
szawa: Jaczynowski, Sulkowski, Charchowski; Baran: Twa- 
rowski; Nieszawa: Moczulski Niesóławice: Okmińskt, ze star- 
szeństwem. — Przeniesiony : Urzędnik do Szczególnych Poruczeń 
przy Główno-Dowodzącym Armją 2ga; Radca Stanu Baron Fer- 
sen, na Urzędnika do Szczególnych Poruczeń przy Namiestniku 
Królestwa. — Mianowany: Prezes Trybun: Cywil: w Kaliszu, 
Radca Stanu Bońkowski, Prezesem Trybu: Cywil: w Warsza- 
wie — W Zarządzie Warszawskiego Wojennego Jenerał-Guber- 
natora, mianowani : Sekretarz, Radca Hono: Juljan Krzeczkowoski, 
Naczelnikiem Wydziału; Dziennikarz Radca Hono: 
ski, Sekretarzem; Pomocnik Sekretarza, Sekretarz Guber: Sewe: 
Malukiewicz, Dziennikarzem; Pomocnik Dziennikarza i Archiwi- 
sty, Sekretarz Guber: Jan Radziszewski, Pomocnikiem Sekreta- 
rza, i Urzędnik do Pisma, Władys: Koćmierowski, Pomocnikiem 
Dziennikarza i Archiwisty. — Przeniesiony: Pomocnik Expedyto- 
ra fabryki maszyn: na Solcu, Władys: Baraniecki, na Urzędni- 
ka do Pisma w Biurze Warszawskiego Wojennego Jeneral-Guber- 
natora, i 

Kurator Okręgu Naukowego Warszawskiego. Z po- 
czątku upływającego r. 1855/6 wakowało dla młodzieży 
z Królestwa Polskiego, synów biednych a zasłużonych 
Urzędników rozmaitych gałęzi służby Rządowej, kilka 
z ustanowionych stypendjów. po rs. 250 rocznie, przy 
Uwiwersytetach CESARSKICH w Sf. Petersburgu i Mo- 
skwie, w których na fakultecie prawnym. urządzone 
są katedry do wykładu i prawa w temże Królestwie obd- 
wiązującego; jednakże w pomienionym roku zgłosiła 
Się nader mała liczba kandydatów, tak że nie można było 
obsadzić wszystkich wakansów. Na r.p.s. 1856/7% wako- 
wać będzie dziesięć stypendjów prawnych przy tychże 
Uniwersytetach, przeto uczniowie, którzy ukończyli kurs 


Mik:Węgleń- 


ŚŚ. Florentyny P.. i Sylweryusza P. 


nauk Gimnazjalnych, i pragną korzystać z powyższego 
dobródziejstwa Rządu, obowiązani są pospieszyć z poda- 
niem w tym wzgłędzie stosownych prośb do Kuratora 
wraz. z przepisańemi dowodami najdalej do dnia 23g0 
Czerwca (5 Łipca) r. b., gdyż zaraz potem rozpoczęty 
będzie examen kwalifikacyjny w Komitecie Examinacyj- 
nym w Warszawie, a następnie przedstawieni będą wyż- 
szej Władzy do stypendjów ci kandydaci, którzy na nie 
najwięcej zasłagiwać będą. Co się tycze dowodów kwa- 
lifikacyjnych, jakie każdy z ubiegających się o stypendja 
do prośby dołączyć powinien, może: powziąść informá- 
cję u Dyrektora Gimnazjam. — Warszawa, dnia 4g0(16) 
Czerwca 1856 r.-— Radea Tajny, Muchanow.-> Naczel- 
nik Wydziału, Radca Kollegjalny, A. Pźewe. 


Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Dzieciąt- 
ka JEZUS. Otrzymuje dość często Rada Szczegółowa 
zapytania od. PP. Obywateli Ziemskich i Właścicieli roz- 
maitych zakładów fabrycznych, i rękodzielniczych, cży 
dzieci w Zakładzie Dzięciątka JEZUS wychowywane, a 
zdolne do pracy przy gospodarstwie wiejskiem lub w fa- 
brykach i rzemiosłach, są wydawane, i przy zachowaniu 
jakich form ze strony żądających, wydawanie to .prakty- 
kuje się. Powodowana takiemi zapytaniami Rada Szcze- 
gółowa, uznała stosownem dła poinformowania każdeg 
podać w pismach do wiadomości, że jak zawsze tak i na- 
teraz, dzieci zdolne do początkowych prac przy. gospo- 
darstwie wiejskiem, lub fabrykach i rękodzielniach oso- 
bom pragnącym one przyjąć, wydaje; forma zaś przy tā- 
kiem wydaniu, ograniczona jest do tego tylko, że jeśli 
zgłaszający się o takie dziecko, niejest osobiście znanym 
Administracji Szpitala, zaprodukować jest w obowiązku, 
dowód, zamieszkanie i staa jego poświadczający, a przy 
wzięciu dziecka, złożyć deklarację, że rozciągać będzię, 
należną nad tą sierotą opiekę. ą 

JW. Radca Tajny Ludwik Tegoborski, Członek Rady 
Państwa, przybył doWarszawy. i 

Wyjechali zWarszawy do Petersburga, JJWW.: 
Jenerał Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Hr: Toł- 
stoj; Jenerał-Major Szułgźn, i Rzeczywisty Radca Sta- 
na Starynkiewicz, Starszy Urzędnik Sekretarjatu Sta- 
nu Królestwa Polskiego: | 


JW. Jenerał-Lejtnant Łanskoj dszy, wyjechał za 


„ granicę. 


z 


Dla czegóż to pogoda miała by sprzyjać wyścigom, 
lub innym rozrywkom, a niezabłysnąć wtedy kiedy nam 
idzie o sieroty, jak to właśnie było wczoraj, przez urzą- 
dzenie zabawy kwżatowej w połączeniu z loterją fan- 
tową w ogrodzie Saskim, z której dochód jak wiadomo 
przeznaczony zostať dla: wspomnionych sierotek. Nikt 
też zupełnie od samego rana, nie zwątpił na chwilę o nie 
udaniu się tej zabawy, która odlat już wielu, odbywające 
się jakby pod opieką Nieba, żadnego jeszcze W po- 
myślnym rezultacie, nie doznała zawodu. Nie dziwiliby- 
śmy się zatem, gdybyśmy dnia tego ujrzeli tam nawet 
choćby całą Warszawę, bo gród ten odwieczny I słyną- 
cy zawsze z szlachetnych czynów, nigdy nie czeka, lecz 


— 


hętnie spieszy, gdzie tylko idzie_o przyjście z pomocą. 

kną tę cnotę posiedli także i wszyscy inni kraju*na- 
ego mieszkańcy, a korzystając ze sposobności jaką im 
wila wczorajsza podała, licznem zebraniem wraz z ro- 
dzinami, bawiącemi obecnie w Warszawie, przyłożyli 
-się nie mało do uświetnienia tej przyjemnej rozrywki, 
która się zamieniła . w uroczystość i zwyczaj, jaki już 
pozostanie na zawsze. Spodziewając się owego współ- 
„czucia, ze strony mieszkańców, Warszawskie, Towarzy- 
„stwo Dobroczynności nie szczędziło. wcale zabiegów. i 
starań ku urozmaiceniu i uprzyjemnieniu wszelkiemi 
„środkami zabawy, a znalazłszy wszędzie chętnych, gdzie 


tylko sięzwróciło, ztem większą łatwością dosięgłocelu, _ 


uwieńczonego nader pomyślnym skutkiem. Jak'Człon- 
kowie Towarzystwa rozdzielili pomiędzy siebie wszystkie 
obowiązki w czasie zabawy w ogrodzie, tak podobnież 
JJWW.i WW. Opiekunki, Damy, nie wachały się przy- 
jąć jak corocznie truda na siebie, i zajęcia się to sprze- 
„dażą kwiatów, cukrów i ciastpo namiotach, to ciągnieniem 
przy loteryjnych kołach. I tak: w namiocie z kwiatami 
od strony placu Saskzego, przyjęła na siebie sprzedaż 
bukietów, Tekla. z Xiążąt Druckich-Lubeckich.Hrabina 
*Wodzicka, wraz „z Xiężniczką Janiną Czetwertyńską. 
W namiocie Wz//anowskem, Ludwika zBobrów Hr: Po- 
tocka, z Pannami: Pelagją Hrabianką Potocka, Pelagją 
Młodeckąi Bóbr. W bufecie przy cukierni S/rasburgc- 
ra, Alexandra z Hr: Laval Hr: Kossakowska wraz zCór- 
ką. W namiocie środkowym w głównej alei, Herman- 
cja z Hr: Tyzenhauzów Hr: Uruska, w towarzystwie Jo- 
anny Mnzewskżej i Pannami Hr: Marją Tyszkiewicz i 
Marją Młodecką. Od strony Bramy Żelaznej: Henrye- 
ta Rozenowa i Panna Zotja Ma/homne, W bufecie przy 
wodach mineralnych, Michalina z Xiążąt Radziwikłów 
Mzyszczewska, z Panną Stecka. Zaś przy kołach lote- 
ryjnych: od strony Saskżego placu, Małżonka Radcy 

tanu Stankżetwtczowa: w środku głównej alei, Wincen- 
ta, Zacharkiewiczowa, z Panną Anną Korzentowską; 
przy wodach mineralnych, Karolina Minterowa. Budo- 
wa namiotów dokonaną została według planów i pod 
kierunkiem Radcy Budowniczego Alfonsa Kropiwnickie- 
go, a roboty naktórych wcale nikt nie szukał zysku, 
jak np: tapicerskie i ciesielskie, powierzone zostały pier- 
wsze P. Kamińskiemu. a drugie P. Bewense. Właściciel 
Instytutu WódMineralnych P. F/atau, obok ustąpienia 
galerji, pospieszył chętnie ze wszystkiemi o ile-można 
uwygodnieniami. Ogród Botaniczny pośpieszył z otia- 
rowaniem prześlicznych bukietów, a których także do- 
starczyli PP. //anusz, Czepiński i Bracia Hozer. Pan 
Strasburger odstąpił jak zawsze odpowiedni 0d za- 


kupionych ciast, cukrów i tym podobnych, procent, dla , 


.pomnożenia: funduszu sierotek. 'Q_godzinie Żciej z'po- 
łudnia, już wszyscy Członkowie Towarzystwa, zajęli 
przeznaczone im miejsca, i zwolna zaczął się napełniać 
przybywającemi Osobami ogród, dopóki od razu, już 
przed wieczorem, nie przedstawił jednej poruszającej 
się różnobarwnej massy, tak w alei środkowej gdzie bił 
ciągle wodotrysk, jak i w pobocznych. Swietna ta za- 
bawa, zaszczycona została obecnością JJOO. Xięz- 
twa Jmci' NAMIESTNIKOSTWA i Iostojną JJXX. Mei 
Rodziną. Jednem słowem mówiąc, <było' to zebra- 
nie całego świata eleganckiego, i tego wszystkiego, na 
co' tylko zdobyć się może natura w połączeniu ze sztuką. 
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= godą, oblicza płaipięknej: 
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T Pierwszą przedstawiały 


r 4-4) | wdziękami i po- 
drag, ich stroje, z których 
jedne przepychem olśniewały oczy, a drugie skromno- 
ścią i gustem wszystkich przynęcały. Trudno zaprawdę 
ażeby takiego rodzaju wystawą, (przepraszamy Damy za 
- użycie podobnego wyrażenia), mogła się poszezycić któ- 
ra ze stolic Europejskich, bo choć tam gromadzono na 
"mich skarby świata, całego,. takich jednak, jakich był 
świadkiem. wczoraj ; ogród Saski a które. rodzima 
wydaje nam ziemia, niedopatrzy się i za morzami. Na 
chwilę ruch i życie nieustawały w ogrodzie, a gdy jedni 
szukali szczęścia przy płochej Fortuny kole, co często- 
kroć rzuca: dla igraszki, losem, inni nabywali kwiaty i 
ich listki, tem droższe dla nich, im piękniejszą podane 
rączką, czy Opiekunek, czy ich towarzyszek. Najwię- 
kszy jednakże: ruch, był tak" w namiocie Wz/ano- 
wsliim, jak w okołoniego. Namiottenbył jednym z naj- 
piękniej. przybranych, a to gustem i'staraniem. P. Sal- 
wjana Jakubowskiego.. Tam też po zabawie był urzą- 
dzony odpoczynek dla Dam, które z gościnnością po- 
dejmował P. Jakubowski. Najpiękniejszy effekt, spra- 
wiła wieczorem illuminacja, która przy ciemnem tle 
nieba, a do tego jeszcze przy najpiękniejszej pogodzie 
i ciszy, w całym ogrodzie zabłysła. Wszystkie te bo- 
wiem z konarów odwiecznego kasztana lub lipy, prze- ` 
zierające światełka, te wspaniałe żyrandole z lampjo- - 
nów, zdradzające ów gust, z. jakim poczyniono nieda- 
wno przygotowania w Łazienkach Królewskich, a cze- 
go z powodu nadzwyczajnej niepogody, nić mogliśmy 
podziwiać; te nakoniec różno-kolorówe światła, z ta- 
kim smakiem rozsiane po całej przestrzeni, ogrodu, zla- 
ne będąc w jedną harmonijną eałość, na którą się skła- 
dało 10,000 lampjonów, zarówno zachwycały oko li- 
eznych e mę uprzyjemniało certa pobyt 
w tak ezarownym dnia tego ogrodzie. ' Przy ukazaniu 
się illuminacji, zajaśniały ogniem i prześliczne sztuczne 
kwiaty, otaczające namiot Wa//anawski, a urządzone na 
sposób Paryzki,według pomysła i gustu Radey Kropi- 
wniekiego, pod kierunkiem którego, przy pomocy wy- 
znaczonych do tego Członków Towarzystwa, urządzoną 
została ta prześliczna zabawa. Przez cały czas jej trwa- 
nia, trzy. muzyki wojskowe'w.ogrodzie, a czwarta PP. 
Kuhne. i Lewandowskiego przy wodach mineralnych, 
brzmiały nieustannie. "Na zakończenie, zapalone zostały 
ognie bengalskże, awytrysk i cały ogród w różnobar- 
wnych przedstawiły się kolorach. I długo przeciągał się 
gwar spacerujących, bo śliczna noc najzupełniej. sprzyja- 
ła temu, i gwar tentrwałby dłużej,gdy nie odgłos-grze- 
chotki, która, na ten jeden raz, mogłasobie była zamil- 
knąć, nie przypomniał używającym jeszcze przechadzki, 
że czas pomyśleć o'đomu. ' Co do illuminacji, “ta trwała 
jeszcze w najlepsze, uszanowana: najzupełniejszą wipo- 
wietrzu ciszą, a wstej ciszy, żadnym nieżmąconej wie- 
trzykiem. A w tej pogodzie, co zabłysnąwszy od wscho- 
du Słońca, do późnej przetrwała mocy, czyż nie'dała 
się dostrzedz wyraźna PATRZNOŚCI Ręka, błogosła- 
wiąca sierotom. Wszak każde wejście do owego ogro- 
du, to jeden więcej dorzucony grosz naołtarz: ludzko- 
ści, a im piękniej i pogodniej na niebie, tem liczniej 
i weselej na ziemi. Widać przeto, że BÓG wysłuchał 
głosu sierotek, i wysłucha ich jeszcze, kiedy złożywszy 
do modlitwy swe rączki, wzniosą w Niebo oczy i we* 


stehną za wszystkich, którzy jakimkolwiek sposobem 
przyczynić się zdołali do tego chwałebnego dzieła, u- 
wieńczonego najświetniejszym wypadkiem! 

W Xięgarni Zyg: Szteblera, przy uli: Krak:-Przedm:, 
Nro 1319, wprost Kopernika, w domu pod filarami, 
w dalszej kontynuacji, codziennie od godz: 37/2 z poła- 
dnia, odbywa się sprzedaż ażążek duplikatów, jednej 
ze znakomitych Bźb/jotek. i 

W dniu wezorajszym, podobało się NAJWYZSZEMU 
ciężko dotknąć Rodziców małego Kazia, zaledwie po- 
łowę drugiej wiosny życia swego rozpoczynającego, a 
Syna Członka Orkiestry Teatru Wielkiego Hornzże/, po- 
woławszy do grona Aniołków tę ukochaną dziecinę, 
która po sobie głęboki żal pozostawia. 

Dla zasiłenia szczupłych funduszów Domu Starców 
i ubogich Sierot Parafji Ewangelicko-Augsburgskiej, 
Kollegium Kościelne tejże Parafji, urządza zabawę mu- 
zykalną, połączoną z loterją fantową i zamierza takową 
w dniu 25tym Czerwca r. bieżącego, to jest: w przyszłą 
Srodę odbyć; i w tym celu już przeszło 1,000 przedmio- 
tów odznaczających się pięknością, kosztownością, i do- 


. brem gustem, zebrało. Jakkolwiek-dotąd toż Kollegium 


Kościelne nie ma oddzielnego domu schronienia dla Sie- 
rot, wszelako utworzyło oddzielny Komitet, który zaj- 
muje się rozmieszczaniem biednych sierotek po'mieście, 
u osób e OR się wszelkie 
onych potrzeby, tak moralne jak iumysłowe zaspakajać, 
a to pod wyłączną opieką Dam w tymże Komitecie pra- 
cujących. O bliższych szczegółach tejże zabawy, ogło- 
szenia wkrótce nastąpią. 

Dzień onegdajszy targu na wełnę z wyjątkiem zbycia 
kilku partyjek ito nie w Składzie Banku ale na placii, był 
taki sam jak dnia-poprzedniego. Sprzedaż rzeczonych 
partji w żadnym razie nie może służyć za przykład dla 
ogółu producentów. -Obywatele bowiem nie'mogą się 
stosować do żądań kupujących, którzy żdaje się jakby 
nie wiedzieli o nadzwyczaj „kosztownem utrzymaniu 
owiec z powodu drożyzny i bardzo znacznym upadku 
tychże, w. następstwie czego i wełny mniej otrzymano 
w r. b. jak lat poprzednich, +a czego najlepszym dowo- 
dem jest że wełny razem od spekulantów, zakontrakto- 
wanej i od Obywateli, znajduje się na targowisku w ogól- 
ności. pudów 18,707, . z tąreo włącznie w*dniu onegdaj- 
szym przeważono pudów 3027. „Okoliczność tasprawie- 
dliwie wpływa na podwyższenie cen, skutkiem czego 
jarmark terńźniejszy może wziąźć inny obrót i dopro- 
wadzić. do. POR RSD wypadku. Oprócz kupców o 
których poprzednio donieśliśmy, widziano: Hensla, 
Levy 0d Markwalda, <Kaceneleniogena, Freundów, 
Skżrmunta z Słonima, Moesa z €horoszczy,Zacherta 
zSuprasta i innych. tdci 

Na płacu Kraszńskich w dniu. wczorajszym był ruch 
Niezwykły, kupujący i przedający, «coraz więcej zbliżali 
Się do siebie, skutkiem! czego *w składzie Bankowym 
nabyto partjiśry, na-płaeu 5. Urządzenie i mycieów tym 
roku wełny lepsze jak' zeszłego. szczególniej też pod 
Pierwszym względem cehtje z Sżrzeskowęc, i zwraca 0- 
(lną uwagę — Owczarnie pod bezpośrednim nadzorem 
^s Ekstejn, ciągle utrzymują dawniejszem swą reputa- 
CJĘ miektóre znich idą naprzód; mie dziwnego, przy ta- 
kiejniezmordówanej portiwościi poświęceniu rzeczone- 
80. klassyfikatora, któremu nie tylko kraj tutejszy, -ale 
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i Cęsarstwo Rossyjskie zdaniem ogółu, zawdzięcza po- 
stęp hodowania owiec. — Wełny jagnięcej między par- 
t(jami'mniej jak łat dawniejszych. Wypadek obecnego 
Jarmarku dotykalnie okazał się niekorzystnym na weł- 
nę zakontraktowaną. Dowóz. nie ustaje; w dniu wczo- 
rajszym przeważono pudów 1,547. Wszystkiej wełny 
na jarmarku znajduje się pudów 20,254. 

Oczekiwane trykż z sławnej owczarni Pana Thaera 
w Mógłanie, nadeszły wczorajszą koleją żelazną, i są 
pomieszczone w podwórzu pod Nr 474 przy ulicy Sena- 
torskiej, obok Resursy; zaś bliższą wiadomość otrzymać 
można w składzie nasion Dra F. Betzho/d. 

Jutro w salach Resursowych, koncert wydany przez 
przybyłego do Warszawy Europejskiego Fortepjanistę 
P.Antoniego Kq/skżego. Między innemi usłyszymy kon- 
cert Mozarta z orkiestrą; wielką fantazję na krakowia- 
ki utworu Koneertanta, którą wykona orkiestra; wre- 
szcie mazur, scherzo, Lunatyczkę, i Trubadura. Cena bi- 
letów rab: sr: 1 kop: 50; których dostać można -w sali 
Resursowcj iu PP. Sennewalda i Friedleina. Arty- 
sta korzystając z licznego zebrania się Obywateli z kra- 
ju w Warszawie, chce dać-poznać się współziomkom 
swoim: ) 

- Wczoraj w Teatrze Rozmaitości „przywołani zostali: 
po:Kom: Chcę sobie pokułać, Wszysey. 

Kurs wczorajszy : za pół-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
11, dają rs.5 kop: 15; za dukaty hol: nowe ważne, żą- 
dają rs. 3 kop: 8, dają rs. 8; za obligi Skarbowe oprócz 
kuponu, żądają rs. 84 kop: 68, wartość kuponu kop: 
86*/4; za listy zastawne Ilgo: Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: T8, wartość kuponu kop: 297/,; za 
Rossyjską pożyczkę *z r. 1854 oprócz kuponu, żądają 
rs. 100 kop: 59; z r. 1855, żądają rs. 100 kop: 9, dają 
rs. 100:kop:59, wartość kuponu k.91*/;. f 

Jan Zurkowski, b. Tancerz Teatru Wielkiego w War- 
szawie i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskie- 
w Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesso- 
wane, iż udziela ¿ekeje tańców w swem mieszkaniu przy 
ulicy Sfare=Miasto N* 41, drugi dom po dewej stronie 
idąc zuliey S£o-Jańskiej, 
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AMERYKA. — Ostatni pocztowy paropływ, przywiózł 
do Angl ji wiadomość, że Prezydent Pierce oświadczył 
P. Crampton,. że jakkolwiek  odesłano+mu paszporta, 
jednak życzeniem jego jest, aby; kancellarja: Poselstwa 
Angielskiego, nie była zamykaną. Poseł Francuzki 
w Washing tonie, odradzał Panu Crampton zadośćuczy= 
nienie temu życzenia. — Flotylla kiszpańska PAES T 
25g0 Maja. z acanny do, Vera-Cruz. Niejaki Dar 
mian Schitz, zawarł z rządem Peru kontrakt, 0 dostaa 
wę 10,000 kolonistów Wiemców. , (St; Anz:). wa 

„ANGLIA. Londyn, 14go Czeruca.— Królowa i Xiążę 
dlbert, wraz z swymi dostojnymi gośćmi, znajdowalisię 
onegdaj na wyścigach w-Ascot/.— Wczoraj: o godz: lej, 
odbył się w sali Łgipskiej w Mansion=House, meeting, 
zwołany przez Lorda=Mayora, na korzyść poszkodowa= 
nych powodzią wei Francji. Utworzono Komitet: do 
zbierania składek z trzydziestu osób, z Lordem=Mayo- 
rem,-który zarazem jest Podskarbim, na czele. Przy 
zamknięciu. obrad, Lord-Mayor doniósł, że liczba zebra- 
nych już składek dochodzi blizko: do;5,000 funt: szt:-— 
Angielskie okręty wojenne: Tatar, Cossaki-drrogant, 


odpłynęły do amerykańskiej stacji flotty. Nili Pyta- 
des; jeśli już nie odpłynęły, to wkrotce się tam także 
udadzą-— Dziś wykonany został w Safford na Palme- 
rzewyrok śmierci przez powieszenie. Skazany zacho- 
wał do ostatniej chwili zimną krew; i umarł zapewnia- 
jąc o swej niewinności. Niezmierna massa ludu zbiegła 
się, dla przypatrzenia się wykonaniu wyroku. (St:.A:). 
Fraxcia. Paryż 14g0 Czerwca. = Dziś odbył się 
Chrzest Następcy Tronu. Huk dział i odgłos dzwonów, 
ziwiagtował 0 godzinie Gej rano Paryżanom, nadejście 
dnia tej uroczystości. Wszystkie place i ulice pokryte 
były tysiącami ludu. O 10ej, kiedy pociągi spacerowe 
i zwykłe, przywiozły mnóstwo mieszkańców prowincji 
i cudzoziemców, tłok na ulicach był taki, że z trudno= 
ścią z jednego brzegu Sekwany na drugi dostać się mo- 
zma było. Ratusz, ulice i place, którędy órszak miał 
przechodzić i Kościół Notre-Dame wspaniale zostały 
przystrójone. Około Żej ż południa uszykowała się 
w szpalery gwardja, załoga Pazyża i gwardja narodowa, 
að 4 „, Kardynał-Legat wyjechał z Tuilen jè Orszak je- 
go żajmowałdwa powozy 6+konne, w trzecim i ostatnim 
=kónnym, jechał sam Kardynał, na przedzie siedziało 
dwóch Prałatów w fioletowym stroju. Wojsko ude= 
rżyło w bębny. W 20cia minut po wyjeździe Katdy- 
mała, orszak Cesarski opuścił Tużlierie.  Rozpoczyna+ 
li go karabinierowie, dragoni i gidy gwardji, dalej szły 
powoży Xiążąt Hieronima i Napoleona, Oraz Xiężny 
Matyldy, i ich dworu, Xięcia Oskara Szabedzkiego; 
Xiężny Stefanji Badeńskiej, i dworu; a za niemi Niążę 
` ca z Guwernantkami w powozie ślubnym: swych 
SORIN -fa dziecięciem jechał w błyszczącym od zło= 
ta powozie Cesarz Napoleon z Małżonką, a wkońcu dwór 
Wojskowy; sta gwardziści i kirasjerowie. Cały ten or= 
szak, wolno się postwający: zaledwo 0 godzinie 67/4 
M portykiem Kościoła Notre-Dame, gdzie stał 
Aroy-Biskup na czele mnóstwa Dauchównych. Po zaję- 
cia micejse przes Ludwika Napoleona i jego orszak w Ko= 
ściele, obrzęd rozpoczęty został. Wszystkie miejsca za= 
pełniała liczna i świetna publicźńość. Szćzególniej wra- 
ženie sprawiał widok wielu Biskupów, Arcy-Biskupów i 
Prałatów, w złoto i drogie kamienie przybranych, i 
stojących po za krzesłem Kardynała-Legata. Pó jednej 
strómie estrady, gdzie odprawiono obrzęd, stały klęczni- 
ki dła JJ. CC. Mości, pó drugiej siedzieli: Arcy-Biskup 
Paryża i Kardynałowie. Nabożeństwo odprawiał Arcy- 
Biskup. Uroczystość skończyła się o T*/,. Ludwik- 
Napoleon z orszakiem udał się wprost na ucztę dó 
atusza, a dziecię odwieziońo do St. Cłoud. — Cesarz 
ułaskawił w dniu dzisiejszym wielu przestępców cywil- 
nych i wojskowych. — Ordery, które Baron Brunnow 
wręczył Cesarzowi z polecenia swego MONARCHY są: 
Śgo AxoRZEJA, Śgo ALEXANDRA Newskiego, Orła Bia- 
łego i Śtej Anny lej kl:.— Panna Rachel wyjeżdża na 
kutacją do Ems.— Słowa wyrzeczone przez Cesarza do 
Legata nie żupełnie dokładnie pierwiastkowo pódane 
z były. Według Monitora, Cesarz rzekł, »iż/wie, że naj- 
pewniejszym środkiem” do' zyskania łaski Niebios! bę- 
dzie to. jeśli okaże „cały swój szacunek PAPIEŻOWI, ja- 
ko zastępcy CHRYSTUSA na ziemi.” (N. Pr: Zeit:) 
15 Czerwca, (wiadomość telegr:)„— Wcżorajsza urto- 
czystość Chrztu odbyła się w jak najlepszym porządku. 


W Drukarni Karjera Warszaw:. — Wolno drukować, d. 7 (19) Czerwca 1856 r. — Starszy Gazer F. Sobieszczański. 
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Cesarz i Cesarzowa opuścili, Ratusz 0 godz: Ł07/ wie- 
czór.— Tłumy ludu krążyły po ulicach — Cesarz przyj- 
mował Jenerała Williams, i ozdobił go, Krzyżem Ko- 
mandorskim Legji Honorowej, za obronę Karsu. / (N. 
Pr: Zeit). | 
Królowa Ameżja, W imieniu swem i rodziny, przy- 
słała na korzyść oliar wylewu rzek. 25,000.fr.;. Xiążę 
Oskar dał na tenże cel 5,000 fra; Baron Sindy Bankier 
Wiedeński 25,000: fr: CESARSKO-Rossyjskż Jenerał 
Hr: Stackelberg; przybył wczoraj do Paryża w towa- 
rzystwie dwóch Oficerów Hossyjskich. . Zamierza on 
Seb porty i arsenały morskie we Francji. (Ind: 
ek). : 
Prusy. — Berlin, 17g0 Czerwca. — Król wyjechał 
dziś rano do Sztużgardu: Powrót. J. Kr. Mości zależeć 
będzie od spodziewanego tu przybycia Arcy-Xięcia Ma+ 
gymiljana.— Słychać, iż Związek Niemiecki przystąpi 
także do deklaracji w przedmiocie prawa morskiego, u- 
chwalonej na kongresie Paryzkim. — Arcy-Xiążę Fer- 
dynand-Masymitjan przejeżdzał L3go b. m. przez Dis- 
seldorf z Hollandji, udając się do Hannoweru. (N. P.Z.). 


DONIESIENIA. 


Są do wynajęcia w każdym czasie Mieszkania, Wozownie 
i Stajnie, w blizkości vogatek Mokotowskich, w posessji zwanej Ma- 
łą Bagatela: 

Jest do sprzedania angielski Choat na jednego konia (Reep), 
zupełnie nowy. Wiadomość w pałacu Kazimierowskim,u Stangreta. 


| Żony, z pięknym Ogrodem z pośredni 
z] f die „piżkayi „08 dem; do sprzedania hez pośrednictwa 
omość przy ulicy Freta Dłagiej 
na 2m piętrze od Grala, ję napis na: drzwiach. ' = reż a i 
Dnia 22 Czerwca r. b. i dni następnych, w dobrach Dobrzanków. 
Pow: Przasnyskim, wiorst 7 odPrzasnysza położonych, będzie się 
Sęk licytacja, na sprzedaż ARÓW. dojnych ijałowizny, 
Wołów roboczych, Owiec, Koni, Trzódy chlewnej, Mebli, Garde- 
roby; Steber, i wszystkich sprzętów gospodarskich. . i 


6 korzystńemi warunkami. Wia- . 


przy jednej znajpryncypalniejszych ulic poło- | 


Reskryptem 10. Xięcią Namiestnika daty 28 Maja r. b., | 


Nr 624, rozkazano sprzedać przez licytację znajdujący się w Ma- 
gazynach wojskowych w m. Lomży, Owies, 1930 czelwierti, 
zaczynając licytację od ceny rs. 4 kop: 75 za ezertwiert in plus. 
Takowa ficytacja odbywać się będzie w Biurze Komendanta m. 


Lomży, i zacznie się wd. 49 Czerwca (1 Lipca) i następnychdni | 


aż do ukończenia sprzedaży „całej ilości Owsa. Nadmienia się 
przytem, Że, rzeczony, Owies, jest. dobrego gatunku., O czem pre- 
teù E WY RUNS A Pd) Londa, d. 5 (17) Czerw- 
ca 1856 r. — Główn dzorca Magazyn j , Rad- 
ca Kollegjalny; Ro AIEEE Ae odożaco cii o 
Z.powodu zwinięcia gospodarstwa przez dzierżawcę, w folwar- 
kach Po: ówee i Strzeniówce, w Okręgu Błońskim, blizko. Stacji 
Kolei Że aznej Pruszkowa położonych, sprzedane zostaną zwol- 
nej ręki, przez lic tacją dobrowolną, następujące Muchomo- 
mości: Woly, rowy, Trzoda chlėwnā, i różne Sprzęty go- 
spodarskie, a to w'dniu 10 (22) Czerwca r. b., ogodzinie Trej 
z rana na gruncie folwarku: Popówki. PTE ? 
Sprzedaż Inwentarzy.— W dniu 22 Czerwca r.b, we 
wsi PROMNA, przy szose Krakowskiej pod Białobrzegami, odby- 


wać się będzie Sprzedaż, więcej dającemu, około 500 sztuk Owiec; | 


kilkudziesięciu Krów, Roni i Sprzętów Gospodarskich. 
w dobrach Woźniki przy mieście Płońsku, a 17!/, wiorst 6d Za- 
kroczymia położonych, będą sprzedane przez licytację w d. 10 (22) 
Czerweą r. b. i następnych dni, KONEE, Woly, Krowy, Jalo- 
Dziś rano ciepła stopni 17: Wezoraj w południe stopni 26. 
TEATR ROZMAITOŚCI. duro, Wesele Figara, o 
... . — — p - z = : 
Do dzisiejszego Rurjera na Warszawę; dołącza się iataloś 


stozumowany, Dzieł nakładowych Xięgarni 
Bernsteina. f 


